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'Teatr rosyjski zdobył sobie oddawna zasłużoną 


„Tylko szatan mógiby nas poróżnić!” 


Znamienne oświadczenie Macdonalda. — Pore- 
zumienie z Francją faktem dokonanym. 


Paryż, 3. sierpiia. (Tel. G. P.) Sprawozdawca „Tempsza* donosi, że 
Mac Denald wyraził sję wczoraj wobec Herriota, 
dzy aliantami jest osiągnięte. Odtąd — powiedział Mac Donald — mógl- 


by nas tylko poróżnić szataui 


Jakie warunki postawiona Niemcom? 


Rezolucje „Komisji trzeciej“ w sprawie arbitrażu, 


Londyn, 3. sierpnia, (Tel. G. P.). 
Urzędowe sprawozdanie z wczoraj- 
szego plenarnego posiedzenia konie- 
rencji obejmuje teksty sprawozdań 
trzech komisji, a mianowicie: 

1) sprawozdanie pier vszei komi- 
sji w sprawie zmiany par. 22 aneksu 
8 części traktatu wersalskiego; | 

2) sprawozdanie trzeciej komisii 
zalecającej następujące rezolucie: a) 
Niemcy przyjmą system Świadcycń 
w naturze, przewidzianych w pianie 


] 
| 


zieki szeregowi 
(ie 
igno- 


sławe, 
wybitnych aktorów i reżyserów, wśród których nazwisko Stanisławskiego 
guruje na pierwszem miejscu. Pomimo, że bolszewicki system rządzenia 

ruje sztukę, teatr ten rozwija siç dalej i zdobywa się na nowe, oryginalne po- 
mysły. Dowodem może być odtworzona na naszej ilustracji scena z filmu „Arh- 
ta", odegranego przez nailepszych aktorów, Akcia rozgrywa się częściowo na 
ziemi, częściowo zaś na — Marsie, Pomysłowe dekoracie zasługują na uwagę. 


iż porozumienie mię- 


rzeczoznawców; b) Niemcy wezmą 
udział w utworzeniu komitetu zło- 
żonego z sześciu członków, mające” 
go na celu czuwanie nad wykona- 
niem świadczeń w naturze; c) w 
sprawach spornych Niemcy podpo- 
rządkowuą się arbitrażowi; d) re- 
zołucję, dotyczącą procedury arbi- 
trażowej na wypadek, gdyby w ko- 
misji sześciu głosy były podzielore 
w. stosy 3-3. 

3) Fprawozdanie komisji prawni- 


arcie z komunistami 


SZTUKA, ROZGRYWAJĄCA SIĘ NA MARSIE, 


czej, dotyczące układu między Ko- 
misją odszkodowań a Niemcami w 
sprawie zastosowana plam: DDavęsą, 


DELEGACI NIEMIECCY DO LON- 
DYNU. 

berlin, 3 sierpnia. (Tel. G. P.) 

podają dzienniki, delezacja niemiecka na 

konierencję londyńską będzie miała na- 


2n 


Jak | 


$ 7 


larszawie. 


słępulący skład: kanclerz Marx, mmi- 
ster spraw zagr. Stresemann, minister 
finansów Luter. Generalnym sekretas 
rzem delegacji będzie Schubert. Prusy 
reprezentować bedzie sekr. stanu 
Weissmann. rząd bawarski radca min. 
Schultz, SE 
Delegacia niemiecka na konferencie 
londyńską odjedzie do Londynu zapawnę 
w dniu jutrzejszym, © ` ` ż> 


Francja okazałą umiarkowanie, 


teraz kolej na Niemcy. 


Paryż. 3. sierpnia. (Tel. G. P). 
Herriot oświadczył w wywiadzie ze 
współpracownikiem „Petit  Pari- 
sien“: „Stanowisko Mac Donalda na 
konferencji czyni zadość zarówno 
interesom Anglii jak i sprawie poko- 
ju, Premier podnosi serdeczny cha- 


rakter wspólpracy sprzymieczeji- 
ców i akcje pojednawczą delegacji 
amerykańskiej. Francja — mówił 


+ 


Ferriot — nie prowadziła na konte 
rencji targów lecz zastosowała meto 
dę polezającą ua przekazywaniu 
spraw spornych sądowi roziemcze- 
miu. Metoda ta ziedna niewatpliwie 
Fraucji uznanie konferencii. Chodzi 
obecnie o ta — zaznaczył premier— 
aby Niemcy zrozumiały, iż leży w 
ich interesie okazanie w chwili obec- 
qiej rozumnego umiarkowania, 


Krwawe starcie P P. 3. z komunistami. 


Ii rannych, I zmarł, — Aresztowano Il esółb. 


Warszawa, 3. sierpnia, (Tel. G. P.) 
PPS, zwołała dziś do sali teatru Po- 
wszechnego wiec w sprawie bszro- 
bocia i S-godzinnego dnia pracy. Na 
wice ten przybyła liczna grupa ko- 
munistów w zamiarze propagowania 
haseł komunistycznych. PPS. nie 
chciała dopuścić do głosu przewód- 
ców komunistyczaych b przemocą 
usuwała ich ze sali obrad. W na- 
stępstwie tego prwyszło do czyn- 
nych starć miedzy komunistami a 
PPS, Komunista Biały rzucił się z 


NIESMACZNA DEMOSFRACJA NIE- 
MIECKIEGO POSŁA, 


Paryż, 3 sierpnia. (Tel. G. P.) .„Ietnns' 
donosi z Alen; Niemieck: charge d'af- 
faires Schön. mianowany posłem w Ate 
nach, miał ostatnio przedłożyć  prezy-* 


„deutowi republiki swe listy uwierzytel- 


zastosowania 
protokołu 


niające. Odmówił iednuk 
się do regułam bu greckiczo 
dyplomatycznego, przewidulacego, ZE 
posłowie winni przy wręczeniu listów 
wygłaszać przenówiena w języku frau- 
cuscinu. 


nożem na cztonców PPS, a zraniw* 
szy iednego z nich, począł uciekać. 
Inni komuniści, idac w sukurs Biale-| 
mau. poczęli strzelać, mimo, że poli: 
cia bezpośrednio interweniowatą, —' 
Komunista Biały, któremu . kula 
pizeszyła płuca, przewieziony Zo- 
stał do szpitala, gdzie niebawem 
zmarł. Oprócz Białego Il osób og- 
niosło rany. Policja aresztowała (/ 
osób. Na wiecu zjawił się także p 
Królikowski, którego usunięto tz 
sali i niedopntszczono do głosu. 


czystość wręczenia listów, zawiadami” 
jąc, iz wwieżdża na urlop. 

WATYKAN W LIDZE NARODÓW? 

Paryż. 3 sierpnia. (Tel, G. P.) Dono- 
szą z Rzymu: Stałica Apostolska pra- 
gnąc być reprezentowana w lidze Na- 
rodów, przygotowuje odpowiednią akcję 
dyplomatyczną. która ma być rospo- 
częta od mianowania kardynałami nune 
ciuszów w Paryżu į Berlinie Coretticgo 
! Paceilitego.  Pozatem na placówkach 
nuicjuszów pierwszej i drugiej kiasy 


Poseł „niemiecki odwoła! uro- | mają być dokonane liczne przesunięcła, 


Sir. 2. 


ocd 


GAZETA PORANNA", Lwów, dnia 5. sistpnia 1924. 


dziesięciolecia czyni leGonowego we bwowie. 


Nabożeństwo w katedrze. — Uroczysta Akademia. — Znaczenia czynu legionowego. — Czem 


był „Cud nad Wisłą. — Zbiórka na dochód wdów i$ 


Lwów, 4, sierpnia. 

(ip.). Wczorajszą niedzielę po- 
święcił Lwów uczozeniu dziesiątej 
rocznicy tego pamiztnego dnia 6. 
*ierpnia r. 1914, w którym iegiony 
polskie zorganizowanę pod wodzą 
dózeia Pisudskiego rozpoczęły swój 
czyn zbrojny, wyruszyły w szranki 
polowe pod sztandarem Orła biale- 
go, by wywalczyć Polsce byt niepo- 
dległy. 

Uroczystość obęhodu tego wiel- 
kiego dnia rozpoczęła 

nabożeństwo dziękczyńne 
urządzone staraniem Zwią :ku legjo- 
nistów w kościele archikatsdralnyn. 
W nabożeństwie uczestniczył gen. 
Malczewski w otoczeniu wojskowo- 
ści. Związek lezjonistó v ze sztaldą- 
rem, weterani r. 1863, delegacje sto- 
warzyszeń i korporacji i liczne są- 
tępy publiczności, 
Uroczysta Akadamia, 

O godz. 1!. przedpołudniem roz- 
Troczęła się w.Teatrze Małym przy 
wypełnionej po brzegi sali uroczysta 
Akademia ku czci Czynu legiono- 
wego. 

Na tylnej Scianie sceny Teatra 
Małego naprost widzów zawieszono 
zdobny w zieleń portret wielkiego 
twórcy legionów Józefa Pilsudskie- 
go, na przedzie sceny chorąży 
Związku leżloaistów przez cały 
czas trwania obenodu dzierżył 

sztandar legjano wy, 
widomy znak wdzięczności i uzńąanią 
społeczeństwa dla tego ostatniego v 
„łańcuchu polskich czynów niepadte- 
. głościowych. 

Tę nieprzerwaną od r. 1794 łą:z- 
ueść polskiej idei niepodległościowei, 
której legjony z 1914 były tylko pn- 
statnim członem, skreślił w wymow- 


nem słowie wstępnem kurator dr. 
Władysław  Wasung. Poczynając 


rzeczł obrazem wymarszu pierwsze- 
go oddziału leżjonistów pod wodzą 
Jozefa Piłsudskiego w duiu 6. sierp- 
nia. 1914, przeszedł dziej ich walk 
aż do ziszczenia tęsknoty . polskich 
pokoleń: odzyskania wolnej Palski, 
kiedy to kadry legionowe stały się 
znów wążnym zazzy:em dla utwo- 
rzenia armii polskiej, a ich geujal ry 
twórca i komendant Józef Piłsuq1ski 
wielkim budowniczyni Rzeczypo: 
spolitej i jej siły zbrojnej. 

Po tych słowach prelegenta or- 
kiestrą 19 pp. odegrała hymn pań- 
stwowy. 

Następnie zorganizowany przed 
kilku miesiącami chór Związku le- 
gionistów odŚpiewał pod batutą p. 
Józefa Apfla, Lochmana: „Sztiandary 
nolskie w Kremlu“ i Lipskizsgo „Hej 
Siewacze”, a huczne oklaski zmusi- 
ły go do kilku nuddatków. Przyteri 
podkreślić należy. że świeżo pv 
wstała drużyna Śpiewacka wywią- 
gala się ze swego zadania nienagai- 
mie, co przypisać należy wytężonej 
aracy lej dyrygenta. Art. dram. b. 
Roman Hierowski wzruszył i roz- 
tzewnił słuchaczy piękną, przenik- 
nioną szczerem Uczucie: recytazją 
poezji legiorowych pióra Pietrzyc: 
kiego. Dębiekiago i Maączki, Na za- 
kończenie części l-szej ndegrała 


orkiestra „Wiązaukę „pieśni leglo- 
gowych'", 

Kulminacymym punktem Akademii 
tylo 


przemáwijsaie wicamarszałka Sejmu 
D. Jana Wożnickiego 
„9 cudzie nad Misią', 


A NN NZ Z z z z RZ ORAZ DZ — "o. 
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P. Woźnicgi jako bezpośredaia wła- 
jemn'ezony w bieg wypadkow j tajne 
arkana woiay polszewięniej, skreślił w 
'ysach dGosadnvch a iasiych geneze tej 
Wyprawy kijowaniej. która przeciwni- 
kom marszałka kPilsudskicgo alaia po- 
chop do rzucenia nań naicyższych ka- 
mieni patępienia. aż do zaczulu sjuzódaj 
ności i zdrady... Na dowód. jak sąd ten 


był forowany post fesun EZ 
mowca dostowyiy tekst mowy marszałe 
ka Sziaw Trampozyńskicgo.  wygłoszn= 
nej Wo Naczelnega Woda jako Zuys 
cięzew po zdobyciu Konows, kiósci 
tak później potepioną wvpraaę kijow- 


ską nazywa siy  urzeczywistaleniem 
tęsknicy narodu polskiego,  wzmocnie” 
niem jeg» sił i ducha, Lecz prawdziwą 
rewelacja był ton ustep mowy Wica- 
marszałku Woznickiego, w którym jako 
czionek Rady Obrony Pafstwa odsłomił 
przed siachaczann tajemmice tych brze- 
miennygłk w wwpaJki dnij od zaiamania 
się irontu polskiego i odwrotu upadku 
ducha j wiary. które polyktowafy 
zwrocenie się ło zagcanicy o wyjzdła> 
nie pokuju z bolszewikami aż do obu- 
dzenia nowvch źródeł enstgii w maro- 
dzie į powrommu nieprzyjacieja — Oowegm 
„Cudu nad Wisłą ' 


Leg 


ieret po legionistach. 


moucy wyrosła przed słuchaczami oly 
brzymia mac duchowa Piłsudskiego. ic- 
ga uenlusz Hezen miezmylony. wzno- 
szący się ponad wszelkie niskie kalum- 
we i platst i staje się nieadpartuym pe- 
wynikiem twierdzenie p. wicemarszałka, 
że „Cudu nad Wisła” nie dokonaly ia- 
kieś nadprzyrodzone noce. ale zupełnie 
naturalna moc, obudzena w sercach spo 
łeczcństwa: miłość ajczyzny, dająca 
siłę odporu --- oraz mac geniuszu Na- 
czelitega Wodza. przez niego obmyśla- 
ny. na Ścisłych danych aparty plan stra 
tericzng, który nie mógł zawieść, Z wy- 
rażemem wiary w te nasze sity żywot. 
ke. w to zdrowe ziarno w nas tkwiące, 
zakończył p wicemarszałek swą mowe, 
wzroszac okrzyk na cześć Rzeczyno- 
spolitei i Marszałka Pilsudskiego, który 
obeczi z entuziazmem powtórzyli. 
Artysiwczna  biesiadą Poranku byt 
śpiew. tuk debrze zapisanej w pamięc! 
Lwowian. obecnej prmiadonnv opery no 
znańskici p. Stanisławy Marynowiczó. 
wńv. z akompaniamentem p. Zunv. Za- 
kończył Akademię Chór Związku Le- 
bionistów. = 
Przez cały dzień niedzielny odbywa- 
się zbiórka uliczna na dochód wdów 


Z rzeczowych. Świetnych wywodów | i sierot po legiomstaci 


SEO e BORA KA POD WE Cc ra ce 


(wa powieść „Gazety Poranici” 


Po szeregu drotniejszych nowel, które zjednały sobie 
ogólne uznanie naszych Czytelników, zjawi się w odeinku 


feljetonowym „Gazety Porannej* 


niezwykle interesująca 


powieść (z francuskiego) Jakóba Hiennery p. 4 


„zakład e życie” 


która w doskonałem ujęciu przedstawi ciekawy problem 
kryminalny, rozwiązany wreszcie szczęśliwie przez 


sprytnego reportera-deiekiywa Basgelina 


tędąc:go rywalem znanego Rouletabillea, bohaterą cyklu 


powiesci Gastona Lercux, 


Prawnuczka kró ewska 
robotnicą fabryczny. 


Nowy Jork, w sierpniy. 

(+). W pewnej fabryce tutejszej 
pracuje za !8 dolarów tygodniowo 
miss Elza Bernadotte. prawnuczka 
słynnego marszałka Napoleona J., 
który dzięki cesarzowi, zrobił iedv* 


lą w swoim rodzaju kariere, Człon- 
wiek skromnego pochodzenia, jako 
ces. marszałek przez pewien czas 


wspórdziałajac z wojskami szwede: 
kiemi, zdobył sobie taką popuar- 
ność wśród Szwedów, że ci powojali 
go na swój tron. Dynastii Bernadot- 
tów do dziś duia panuje w Szwecji. 

Nie należy sądzić, aby panna El- 
za była tak biedną, że musi praco- 
wé przy maszynie, krającej skórę 
na buty. Zajęcie to objatia sobie 
dla — mody, gdyż kilkadziesiat bo- 
gatych Amerykaunek. niz wiedzać 
jek sbę lzić czas, chwyciło się dla o- 
ryginalności — pracy fabrycznej. — 


Panna Bernadotte. bawiąca w goście | 


| 


| dreszcz zgrozy: Oto w zaroślach znale- 


nie u Rockefzllerów, poszła w ich 
ślady. 


Bomba latająca 


Paryż, w sierpniu. 
Francuscy inżynierowiz wojska 
wi zdołali skonstruować bombę, któ- 
ra ząopawrzona w motar, Śpugę i 
skrzydła, wznosi się w powiętrze 
niby oryginalay aeropian, a skięro” 
waną być może w dowolne miejsce 
zapomocą fal celektrycznyci. „Bom 
ba latająca" może się wznieść ną 
taką wysokość, że przestaje być do- 
strzegalną. 
— | 


otwory mord seksualny. 


Wiedeń. w sierpniu. 
(+) Dszeszą z Lincu: W pobliżu 
miejscowosc) Oltnang (Austrią (Górna) 
odkryte zbrodnie. która nawet w epace 
Farmannów i kissów obudzić musi 


ziono w zaroślach zwłoki 3-letniego 
chłopca, syna pewnego górnika, wyka- 


DZIS PREMIERA l S:ja — 
w APOLLO i. , 
= sore naraz 

20 aki ów 


„TRAGEDJA PODLOTKA* 
— „INTRYGA GUWERNARTKIE 


Wielki pełen tragizmu i napięcia dramat wytwórni Jraneuskiej 


Pathe Consor ium, 4601 
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zujące śladv gwąłiowneco zrgamu przez 
uduszenie, Ciuła byvis zupelnie ubnażo. 
nę, a szyję zaciskalą petla, sporządzo 
na z wikliny. 

Znamienna rzecz, że w roku poprze 
dnim na tet samem miejscu znalezione 
trupa pieznanej dziewczyny. która rów: 
nież ydyszono zapomocą petli, Zhredniaa 
rza dotychczaa nie zdołano wysledzić 


me 


Pąrlament SHS, zosta? zwołańy Da 
sesje nadzwyczalną na 6 bm. 

Radicz przyjedzie do Wiednia. Wice. 
prezes partii Radicza dr. Predavee 0- 
świadczył dziennikarzom. że Radice 
zmajduie sig w drodze do Wiednią, 

Czarny kongres, Z N. Jorku done 


szą, że cdbywa się tam obecnie wig 
dzynarodowv kongres murzynów cale. 


go Świata przy udziale okulo 1000 dale. 
gatów z Ameryki i Afryki. Przew udni 
czącyvm kongresu iest (iarvcy. 

(+) Senior dżzokeji. Angiciski dżoke: 
Killy Humphries. liczący lal 70. zdobpl 
niedawno pular królewski na wyścigach 
w Jęrsev. Staruszek wikazał przytem 
taką zręczność i mledzieńczą Jekkssc, 
że w kąt zapędził swych nw docianych 
kolegów. Już w r. 1874. czili okrągło 
przed półwiekiem, zdobył tę samą Na- 
grodę. 

(+) Zbredniczego zamachu dakanąno 
wa pociąg błyskawiczny Lendrn ~ £dvp 
pure, kłądac na szyny wielkie kamienie 
į klody. Pociąg zdołał cudem uniknac 
katastrofy. Jest te w ostarnich czasach 
iuż trzeci podobny zamach w tei oko 
lic 

44) Osobliwy powód śmierci. Adw n. 
kat de Vive w Salerno (W techy) dowie 
dziawszy się. że osie jego córki prze- 
padły przy egzaminie w kanseru ato- 
tiun, tak się tem przejął, że pad! na 
iiieiscu, rążeny atakiem sercowym. | 

(ip) Bieg maratoński kelnerów. W 
czasach gdv coraz to oryginalnizisze 
rekordy sportawe euacjomują. publiez- 
ność i fach kelnerski me chcial pozostać 
w ryle. Keinerzy w Lille urządzili abe» 
enie. zawody, mogące zaiste wprowadzić 
świat w zduniienie. Był to bieg marą- 
toński z emblematami fachy w ręku 
Mianowicie współzawadnicy mieli zł 
ządanie przebiegnąć dwa kilometry z ta 
cami, na kłórych znaidowały się 2 
kufle napełniane aż po brzegi piwem, 
przyczem warunkiem było. aby ani kro- 
pla płynu nie została rozwijana. Pierw 
szy przybył do celu niejaki Maetti. Z 
kelnerek, które także brały udziął w za 
wodach. rekord asiągneła uroczą szyn- 
Wareczka pna Olumard. 

(+) Aparat spadłszy zabił matke i 
brata pilota, Kolo Paryża runąl z WysO- 
kości aereplan. przyczem zabity został 
mechanik. zaś pilot odniósł ciężkie rany. 
Samolot spadając zabił dwie kobiety z 
pośród widzów. a pięć osób ciężko zra- 
nil. Wśród nich była matka i brat owe- 
go pilota, 

(+) Uniwersytet w Louvain (Belgia) 
którego część onegdaj padła pastwą po- 
żaru. został założony w r. 1426 przez 
Filipa Dobrego. By! on siedzibą prądów: 
Sciśie katolickich. W wojnie światoweł 
Niemcy spalilł słynną na cały Świąt bi- 
bltoteke teza umiwersvietu. zawierającą 
wprost hezcenne .hiałe kruki, Obesnie 
mów spaliłv się pracownie chemiczne. 
Dedać należy. że uniwersytet skłąda 
ste z wielu budynków, a główna jezo 
część nie została naruszona. 


Obroty pozagiełdowe 


Łwó r, 5. sierpnia. 

Od przedwczoraj wieczorem tenden- 
cją silnie zwyzkowa. Obrót ożywiony. 

Dolary ameryk. 5.21 do 5.2134, deld- 
rv kand. 4.95 do 4.05%; korony czeskie 
6.1534 da 0.15 trzy czwąrte, leje 0.02% 
do 0.0214, franki franc. 0.2634 da 0.27, 
franki szwaje. 0.93 do M4. funty sziterl. 
22.40 da 22.50, ruble a 500 i a 180 za 
100 tys. 338 do 350 zł, 

Złato: 20 kor. 21.70 do 21.80, 20 fray 
ków 20.70 do 20.30. 20 mąrk. 24 de 
24.10, 10 rubl. 26 do 20.10, 

Srebro: kor. austr. (1.441 do 0.4174, 5 
kor. austr. 2.05 do 2.08. 
1.03 do 144, ruble 1.70 do 1.78, kepiej- 
ki 0.66 do 0.67. 


flarety austr, 


l 


Nr. 7145 


Stulecie autora 
„Damy kameljowej”, 


. Tryumiy sceniczne „Wzniosłej Kurtyzas 

ny”. — Podarie buty jako relikwia. 

kandydat a Posia i pieczeń z królika. 
Złosliwy czterowiersz. 

s Paryż, w sterpuiu, 

(+) 29 lipca przypadła setną roczui- 
za urodzin Aleksandra Dumasa milod» 
szego, który, aczkolwiek sławą nie do- 
równał oju, przecięż zajął wybitne 
miejsce w literaturze Rozgłos zapowniła 
mu słynia „Damą kaneljowa”, ipopiu- 
larna do dziś dnia jako Violetta w opce 
rze Verdiego „lraviata"). Powieść ta, 
przerobiona na sztukę teatralną. zdohy- 
wała sobie powodzenie powoli, lecz za 
to pozniej stała się przez szereg lat 
modna, przygotowyjąc (w dramacie) €- 
pokę realizmu. 

Syn orygmamego w Kazdy calu 
pany. adzicdziczył teź bo ojcu prócz ta- 
lentu wiele osobliwych cech charakte. 
ry, które ga czyniły postacią niemniej 
ciekawą 1 popularną. jak Dumas-oic'ec. 
Toteż podobnie lak oiciec. stat się Du- 
mas mlodszy bohaterem licznych aneg- 
dot, 

Opowiadaią np., 


że gdy w r. 1549 
kandydował na posła w mieście Sens, 
hawił u młodego hrabiego  Villebault. 
Ten będąc zapalonym wielbicielem dzieł 
ojca. popierał sprawę syna ze wszyst- 
kich sił Sam Dumas biegał wszędzie, 
jednając sobie wybarców, a bierał tak 
wiele. że buty podarly mu się doszczę- 
tnie. Hrabia ofiarował poecie swoje 
własne lakierki. a podarie buty, które 
Dumas wyrzucił za ckng. kazał podiać 
1 z pietyzmem  przechowąć.  Datych- 
czas znajduja się one jako pamiątka w 
rodzinie Villebaultów, 

Pewnego razu, gdv Dumas przeima- 

wiał na zgromadzeniu, wyborcy zaczęli 
sarkać. że nie maią zautania da takiego 
łalusia, o wyjmeszczonych rekach. Roz 
zgniewanv Dumas wrzasnął: 
Tak, jesten wnukiem generała 
Dumasa, margrabiego Pańlekerie. który 
uderzeniem pięści zrzuca! wrogów z 
konia, Pokażę wam. że i moje wypissz- 
'czose ręce potrafią pracować, 

To mówiąc popędził do pałacu, a za 
mim rozcłekawiany tłum. Dumas wpadł 
do kuchni, przypiął fartuch, złapał za- 
bitego królika. momentalnie Ściąznął 
zeń skórę i przyrządził wkrótce Smacz- 
ną pieczeń, która dal do skosztowania 
ciekawym widzom. tłumnie zapełniają- 
cym kuchnię. Pieczeń zostaja pizyjęta 
z uznaniem, a w urnie wyborczej zna. 
łazło się kilkadziesiąt kartek, głosują 
cych na „królika“... 

Pewnego razu Dumas bawił w go- 
Ścinie u znanego lekarza marsvisk'cga 
dra Cnstala. Po śniadaniu gospadarz 


— 


ALGEMON BLACKWOOD. 


Jezioro szkieletów. 


Przęłożył Kazimierz Rychłowski, 


Profesor  umilkł nagle, z oddali 
dobiegło nas ciężkie stąpanie i 


gwar zmieszanych głosów, Równo- 
«żeśnie niemal w drzwiach drugiego 
damiotu ukazała się żona profesora, 
olada. z rozwichrzonym włosem, 
trzymają: strzelbę w ręce. 

— Chodź prędko, Harry! — wo- 
lala do męża. Przywieźli Rushtoma... 
stało się jąkieś nieszczęście, Ubu- 
dzili mię. Chodź tytaj! 

Wybiegliśmy natychniast z na- 
miotu, zabieraiąc ze sobą strzelby. 

— To Rushton, rzeczywiście! — 
skonstatawał profesor, jakgdyby tu 
3n dopiero go zauważył. 

Ujrzałem naszych przewodników 
grzy brzegu jeziora; wyciązali n- 
atrożnie z łodzi jakiegoś człowieka, 
Przez chwilę cisza była taka. że 
słyszałem wyraźnie łag sodne piuska- 
mie fali. Fotem Rushton zaczął mó- 
wić glośno, urywanemi słowy, W 
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„GAZETĄ PORANNA” (wów, dnia 5. sisrpta 1724. 


Gynizm potwornego zbrodniarza. 


Rozpącziiwe sceny w Haanowerze. — Aznoskowańte odzienia otlar ludz- 
kiej bestii. — Rodzice poznają odzież swego l0-etuiego syna, -— Kon- 


trontącia z morderca, 


- „Bardzo być 


cana wymiana zdań ze 


Hannower, w sierpniu, 

(+). Z każdym duiem utwierdza 
się przekonanie, że słyńny niorder: 
ca-sadysta Harmann jest 
uajwiększymi współczesny Zbrod- 

niarzefn, 
vobec ktorego nawet tegendarny 
Landru bledniż zupełnie. -- Każdy 
dzień bowiem przynosi nowe rewe- 
lacje, pomnażając i tak długą listę 
ollar niemieckiego Sinobrodego, Od- 
kąd ujawniono zbrodnię, dzieją się w 
Hannowerze 
sceny rozdzierające serce. 

Oiiary Harmanna. to przeważnie 
młodzieńcy w wicku lat 15.--20. Te- 
raz dopiero zgłasza się cały szereg 
ojców i matek, którzy swego czasu 
postradali synów w uiewyiłumaczo- 
ry sposób, a obecnie cisną się przed 
ustawionemi ia dziedzińcu gmachu 
policji 4 olbrzymiemi stołami, usiłu- 
jąc wśród ogromnych stosów ubrań 
rozpoznać własność swoich, dzieci. 

Policia bowiem ogłosiła, że wszy- 
scy, którzy kiedykoiwiek kupowali 
garderobę od Harmanna, mają ią 
zwrócić celem aguoskowania. 

Przv tej sposobności zdarzył się 
dramatyczny epizod. 
Rodzice oddawna zaginionego chłop: 
ca poznali w stosis odzieży czapkę 


przymtósł grube album. prosząc znaka. 
mitsgo gościa o wpisanie czte;owiersza. 
Poeta siadł i zaczął pisać, podczas gdy 
(Fstał przez ieze: rańię<czytał: 

"4:Nasz distal leczy doskorale. 

„Bo jest to lekarz nad lekarze: 

„Opustoszały iuż szpitale — 
Ach, mistrzu. doprawdy, 
btasz mi! -—— przerwał rumieniąc się z 
zadowolenia dokter Gistał, Mina zrze- 
dła mu jednak, gdy zobaczył wiersz 
ostatni: 

„A zapeiniają się cmentarze!.., 


pochle- 


DUMAS PLAGJATOREM. 
Podobnie, jak papie Dumasowi udgr 
wodniono. że wiels romansów, które 
napisali 


wywzły pod jego nazwiskiem, 


głosie jego od pierwszej chwili drga- 
ża jakaŚ fałszywa nuta, odzzuliśny 
to wszyscy natychmiast. zaaim je- 
szcze mogliśmy się zotiesńtowąć, 0 
czem mówi. 

Dzisiaj ieszcze scena ta stoi mi 
przed oczyma z fotograficzna nis- 
mal ścisłością; widzę naszą grupke. 
stojacą przy blasku ogniska, czyste, 
usiane gwiazdami niebo, opary pły” 
nące z jeziora — i naszych prze* 
wodników cigynących w zupełanem 
milczeniu Rushlona ku ognisku. fch 
mokassyny ślizgały się aa piasku i 
kamieniach. Szli pomaly, dźwiysjąc 
z trudem to bezwłdne ciało, Widzę 
jeszcze nawet ową odartą z kory 
gałąź cedrową. xtóra w iym stri- 
sznym dniu słyżyła zamiast wiosła. 

Zarówno mnie jednak, jąk i mych 
towarzyszy, najsiniej uderzył ÓW 
kontrast między jizyczhem wycz2r” 
paniem zubełnem Rushtona a jego 
gwałtowną, gorączkową imawą, 

Jakiś przemożny. niep>ięty im- 
puls kazał mu opowiadać nam sze- 
roko o tem tajamniczeni wydarze- 
niu. pełnem dziwnych sprzeczności. 
Zrozmniałem wszystko, kiżdy przy 
świctle ogniska mogłem dojrześ na- 
reszcie iego ziemłstą twarz, po- 
mierzwiene włosy i zastygłe w gra- 


remen o n 


dzieł, 


ti 


może, że go zabiłem!” 
wspólnikiem zbrodul. 


— Cyni- 


bluze syaa. Odrazu sprowadzony 
Harmanna i jego wspólnika (iransa. 
sędzia śledczy pokazał zbrodaiarzo* 
wi fotografię owej ofiary, 10-letniego 
chlopca. Morderca przyjrzał się jej 
z widoczną lubością i zauważył spj- 
komie: 

„Ilo byl ładny chłopak! Szkoda, 

jeśli się Znajdzie wśród nich!”, 

„Wśród nich* zaaczyło oczywr- 
ście -—— wśród trupów. — Gdy nan 
nalegano, aby powizdział coś sta- 
rowczego, Harmann odparł: - 

„No możliwe, że tak!“ 
poczem dodał: „Szkoda chlopa- 
ka. Zresztą jesli iego matka jest za” 
niepokojona, te poprostu wpiszcię go 
ha listę zamordowanych!“ 

Te cyniczne uwagi czynił Hat- 
mann- z lekceważącym uśmiecheni, 
wreszcie rzekł do Gransa: 

— Słluchaiuo, przypomnij sobie, 
może ty go znasz? Przecię wtedy 
wieczorem bylismy razem!... 

Grans odparł, że fotografia przy- 
pomina mu znane rysy, ale musi się 
pewien czas namyśleć!.., 

Dodać naieży, że w stosach gar- 
deroby znalazły sią też ubrania 
dziecięce, coby świadczyło. że 
Harmana mordował takze całkiem 
małe dzieci, 


współpracownicy mistrza (Maquet | iu- 
ni), tak też obecnie synowi zarzucają, 
że był genialnym plagiatorem. czerpiąc 
pomysły do swyćw dzieł z Tzeczy juz 
Napisanych przez kego“ iine ge Np. po- 
myst „Damy kameljowej' ma być uży- 
ty z pewnego utworu Dumasa ojca, 
częśgiowa z  Houssayca „Beatrice". 
„Półświatek* powstał z Sallissota „Kur 
zań, a sam ten tak popularny tytuł 
wymyślił Beni. Constant w r. 1805. Fa- 
bułą „Alfonsa“ i „Przyjaciela kobiet” 
wzięta jest z dziel Kccka,  Wręszcie 
„Franeillon* jest przeróbką nowelli 
Aurelii Scholl. 

Jakkolwiek się rzecz ma, nfkt nie za 
przecza doskonałemu pisarzowi, że ma- 
terjał, choćby  zaczermnięty z obcych 
wanał po swojemu tak a 


zie oczy, — ki pa Porh zrozu- 
mieć sens jego mowy. 

I zdąje mi się, że w tej chwili 
nietylko ja, als i wszyscy obecni 
odrazu przejrzeli całą prawdę, choć 
żaden z nas wypowiedzieć jej nie 
miał odwagi- 

Był tam mój przewodnik, Matt 
Morris, był Silver Fisz, którego 
prawdziwego nazwiska nikt z nas 
nie znał, był wreszciż poczciwy 
Frank Milligan. I był tam Rushton, 
powtarzający niezmosdowanie caig 
historyjkę. Przenosił kolejno swój 
błędny wzrok z jednego na drugiego 
słuchacza, szukając w oczach na- 
szych (te było zupełnie widoczne!) 
potwierdzenia tych szczegółów ił a- 
koliczności, których nikt nie znał, 
nikt próca Rushtana.. i tamtego dru- 
giego!... 

Pierwszy otrząsnąl się Siler 
Fizz, a widzący, że Rushton jest „u- 
pelnię wyczerpany, zwróci się da 


niego łagodnie: 
— Poco to teraz opawiadać? 
Trzeba naipiarw przegryźć coš.. 


Trzeba pocią- 
jeszcze 


będzie czas później... 
gnąć parę łyków whisky... 

zdaje mi się nie zapakowana. 
Nie mógłbym  Brzełkiaż b 
czego. , zaprotestował energiczni. 


m 


Str. 3 


wié, że stworzył rzeczy nowe, arygie 
nalne i poczytne, podczas gdy o pier« 
wowzorach, mowiąę delikatnie — na. 
wet pies nje wie... s m 


NE 
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Szkielet Ryszarda Il. 


Londyn, w sierpaiy, 


(6), W Lelcosier wykopang 
szkielet, będący zdaje się ostatwą 
pozostałością słynnego króla Ry- 


szarda lll, bohatera znanej tragedii 
Szekspira. Ryszarda ciężko rannego 
w bitwie pod Bosworth 22. sierpuia 


1485 przywiązano do konia, brzer 
wieziono do oberży w Leicester I 


pochowano poprostu w ziemi, nie 
dając żadnego krzyża vai pomnika, 
Tylko zwykly kamień z napisem ob- 
jaśniał, że w pomiżu leżą zwłoki 
króla Angli. Szkielet umieszczona 
ua razie w miejscowem muzeum, 


żę sportu. 


ZAWODY O PUHAR WTC. À 
Warszawa, 3 sierpma. (Tel. G. PJ 
W dmu dzisieissym przeżywała stolica 
piękny dzień sportowy, Warsz. Tow, 
CĆvkiistów urządziła poraz pierwszy w 
Polsce wielk! turniej szóstkowy piiki 
nożnej, da którego zapisały się kluby: 
Ruch, Warszawianka, Barkochba, Po- 
zeń. WTC. Makkabi. Olimpia, Psqonta, 
A.Z.Ś, 1. pułk latniczy, T. K. S. (To- 
run). 22 pufk letniczy i Gzarm z Rado- 
mia. Konkursy rozgrywały się o pagra- 
dy: 1) wielki puhar srebrny WIC. i 2) 
statua olimpijczyka z bronzu. W wyni- 
ku zwyciężyła Polonia  Warszawianke 
1:0 (1:0), zdobywałąc puhar. W kotew 
rozegrana jeszcze zawadv o drugie f 
trzecie miełse w tyrnieju. Wygrał WIC 


przeciw 20 pp. (Siedlce) 2:0 (0:0) 
Warszawa, 3 sierpnia. (lei G, 8) 
Żawodwv o mistrzostwo klasy A Gkr. 


warszawskiego pomiędzy © Czarny 
(Radom) a warszawską Polonią zakoñ 
czeno rekcrdowem  wpros. ZWycie. 
stwem Polonii 16:2 (8:1). 

* 


Kraków, 3 sierpnia. (Tel. G. P.) Dzi- 
sielsze zawody pumiędzy Pogsuią z Ką- 
tawic a Jutrzenką dały wynik 2:1 6:1) 
na korzyść Pogoni. Zawedy o mistrzo- 
stwe klasy A między Wisła a BD. B. S, 
V. (Biclsk) dały wynik 4:0 (2:0) na koe 
rzyść Wisły, 


O cana JB R) 
- | Inserujcis W Gazecie Porannej*, 


Rushton. Czyż nia widzicie. na Bo. 
ga, że przedewszy:stkiem, dla ulże- 
nia sobie, muszę mówić mA zę 
słyszeć głos ludzki?!.. Muszę mi 
wić!.. Od trzech dni nie widziałem 
człowieka!.. Rozmawiałsm tylko z 
z temi przeklgieni milczącemi drze- 
wami!.. Nie mogę miłczeć dłużej! 
Patrzcie — to tam Się stalo! — kier 
dy wyruszyliśmy z Ya, 
Spoglądał ua nas trwożaię. Przy- 
szliśmy w końcu do przekonania, że 
nic nie poradzimy, że nie zdołamy 
powstrzymać potoku jego wymowy. 
Więc zaczął nam wszystko szczęgó* 
łowo opowiadąć. Zdarzenie samo w 
sobie nie miało nic nadzwyczajnego, 
tysiące podobnych opowieści słyszy 
się wieczorami przy ognisku. Tylke 
ten jego sposób opowiadinia przy- 
prawiał nas o dreszcze. Czuło sia, 
że w Gpowiąjdaniu jego jest duży 


prawdy, że jedaak w nicktórych 
miejscach prawda ta sinęła w pe 
wodzi n:elodramatycz'y»ch, dziwa- 


cznych uwag i wyrażeń, Z szeroko 
rozwartemi, blędnenmi oczyma, rZite 
cał nam co pewien czas pytąnią: 


(C. d. ud 


kanie, łomotanie, szczęk tańtechów 
i inne podobne niesamowit2 Odzłio- 
sy. Mieszkańcy sp:dza a dni i noc: 
(jw ustawicznym straci, 
'gąC dociec przyceydy 
AU ych fenomenów 


NE mio: 
tych osobl:: 


pwetyzmel Osouv1:k. azteją sie dzi 
wy Naczynia domowe. szkłanki, 
talerze itp. zlatują same z półek 


wirują w powietrzu, słychać różne 


osoblivze glosy, a ludvie — zaczy» 
jaja wierzyć w duchy.. 


« Św. 4 
l. u | r k 
Tajemnicze strachy w Gdansku. 
Gdańsk, w sierpniu. | Charakterystyczņna rzecz, 
; . spomi 9 sta a ja 
EE Gd GdluzSZĘgo-cZISE publicz (85 O ES i ki ai - 
mość gromadzi sie tak tlumni | K$ eaS gdy wyjechał z domu pe 
Pired pewnym domen tutejszym, jak Po” Św dał or | 
, . - n a rate dzien ie 
tes Mikókrotęić misiańo wzywa OE a R. k 
p^lcjęe celem rozprószemią Humu. AoE Udka AE 
Powedem są dziwne zjawiska, | AA, "BRC p RI 
jakie od kilku tygodni zaobserwo- X O id O „A A PS F 
wano w owym domu. Sty inaé pu: È "uje taki obdarzony sinym m 


PEKGI KAWALERSKI TEEF osu- 
' bny weliód poszukiwany. Czynsz we- 
diug umowy. Wiadomość pod „Stały“ 

Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska. 
5817 


KUPIĘ NATYCHMIAST 
kamianice i-oiąqtrowa 


z pełnym komfortem i woln:m 3—4 psko- 
josem mieszkaniem w okolicy ul Pańs"iej, 
s .hanowvskiego, Zielonej lub Zyblikiewicza. 

Oferly tylko psemae nalezy nadsyłać 
do Sekrelarjatu Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Senaiorska 6, 5744 


m Zgubiono, znaleziono > 


PIES doberman, zwie się „Lux“, zginął. 
Znałazca zechce się łaskawie zgłosić 
za wvnagrodzeniem do folwarku Syg- 


niówki małej, 5825-3 


motory, dynamomaszyny naitaniej 
u firmy Bernard Pznzar, Kopernika |7. 
Tel. Nr. 


1308. 5603 


Komu potrzebnem jest: 


WAPNO, CEGŁA, KAMIEŃ 
WAPIENNY, MIAŁ WAPIENNY 
(NAWOZOWY) s79 


niech zwróci się do firmy: 


OLESCOWSHA FABRORA WAPNA 


W STANISŁAWOWIE. 


Natychmiastowa dostawa, umiarko- 
wanc ceny, wielka wydajność wapna 


Masio deserowe 
dary szlachetne — Mleto — Twaróg 


dostarcza hurtem i deta'icznie 


Małopolski wiązek Mleczarski we bwowie 
Mickiewicza 1. 26, Na Bajki 1 27, 
Małeckiego róg Lelewela (wprost poczty) 


Telelon Nr. 19—51. 5805 


towy milimetrowy w ogłoszemach zwy- 
tych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, zœ 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- | 
gert., dział ekonom. dtd.) 35 gr. na por- | 


OGŁOSZ ENIA. ) 
mmm IT. z” 


| 
iail st 


hez podnoszenia oen 


[OBUWIE i SANDALY 


MĘSKIE, DAMSKIE, DZIECINNE — 


PRAKTYCZNE i LUKSUSOWE — ZA 
GOTÓWKĘ i NA RATY BEZ DOBI- 
JAN'A PROCENTOW — FQLEGA 


„Chrześcijańska Hurtownia Obuwia* 
HERA“ 

39 

Ewów, Rynek 34. 


POT RÓG, 
„FUSSOÓŁ” 


5780 


FACH i RĄK 
usuwa pasta 
nali yehinaiast. Pod 
gwarancja nieszkodliwa. 


Do nabycia: Lwów: Drogerja Marek 


Par'aor, Janowska 4. — trogerja E. 
Rozmaite Kurzer, Piekarska 1. 5509 


Koa 


Jedyny w Polsce tygodnik poli- 
tyczno-satyryczny na poziomie 
wi:l o-europejskim. Wszystkia 
ilustrazsja w kolorach, wykony- 
wane” p'zaz najwybitniejszych 
karycafurzystów polskich. 
Stałe współpracownictwo 
najlepszych sił literackich. 
HUMOR! 
SATYRA! 

AKTUALNOŚĆ! 
Numer pojedynczy 50 groszy. 


Prenrm2rata kwartalna 6 zł. 
Redakcja i Administrzcja: 


Lwów, ul. Podwals 3. 


KS 


iwszej strome 40 gr:; za ledno słowo m 
drobnych ozłoszentach 6 gr. w rudry- 
ce; kupno-sprzedaż 8 gr. matrymonial- 
ne korespondencje prywatne 10 gr. dla 
poszukujących pracy 4 zr.; łedna cala 
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„GAŻETA PORANNA” Lwów, dnia 5, sierpia 1974, 


Nr. 7145 


„| iozła jazdy ciągów pospieszny iesobowyc 


ważny od 1. czerwea IDEA. 


_ ZE LWOWA ODCHODZĄ: 

Przez Kraków: 
Do Bielska 7.45 
Katowic 10.19P. 
Piotrowic 3.55. 19.49P, 20.40. 
Poznania 15.25P (przez Katowice), 
Żywca 23.40 

Przez Bełzec-Rejowiec: 

Do Warszawy 14.10, 23.35, 

Przez Przeworsk-Rozwadów: 


Skarzyska 17.50  (Tarnobrzeg-S0- 
bów) 


Do 


Warszawy 9.35P, 20.10. 
Przez Sapieżankę - Włodzimierz 
Wołyński: 
Do Grajewa 9.40 (przez Kowel. 
Kowla 18.36. 
Wilna 9.40 (przez Brześć-Białystuk), 
Przez Krasne: 
Do Równego 13.45, 22.35. 
Tarnopola 6.20, 9.2UP, 15.50, 23.45. 
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów= 


Sarny); 
Zdołbunowa 13.45, 2238, 
Przez Stryj: 
Do Borysławia 9.40P, 19.20, 23.13 


Lawocznego 7.10, 16.05. 

Przez Sambor: 
Do Nowego Zagórza 7.50, 24.10 
Sianek 14.05 

Przez Chodorów: 


Kołomyi 14.25. 
Śriatyna 9.39P, 10.05, 20.00P, 23.00, 


Stanisławowa 6.25, 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Krakówa ` 
Z Bielska 17.15 
Katowic 19.05P. ; 
Piotrowic 6.55 7.55P, 21.20. 
Poznania 12.35P (vrzez Katowice% 
Żywca 9.50. 
Przez Rejowiec-Befzeci 
Z Warszawy 6.10, 15.40. y 
Przez Rozwadów-Przeworsk: 


Ze Skarzyska 5.30 (przez Subów-Tar- 
nobrzeg), 


Warszawy 8.20P, 19.358 

Przez Włodzimierz Wołyński-Sa- 

pieżaakę: 

Z Grajewa 19.45 (przez Kowel). 
Kowla 9.18, P 
Wilna 19.45 (przez Białystok-BrzeŚć)- 

Przez Krastie: 
Z Równego 7.25, Łó 20. 
Tarnopola 6.00, 12.25, 18.35P, 22.03. 
Wilna 7.25, 16.20 (przez Sarny-Zdoł- 

bunów); 

Zdołbunowa 7.25, 16.20, 

Przez Stryj* 
Z Borysławia 6.45, 13.75, 18.2BP. 
Ławocznezo 9.55, 22.10. 

Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.20, 19. 254 
| Sianek 10.05. 
| Przez Chodorów: 

ołomyl 12.05, 22.29. 

a H 9.16P, 17.20, 18.30P, 
Stan.sławowa — 


a 


Poclągi podmiejszis: 


Do Jaworowa 7.15, 17.25. 
Do Podhajsc 7.35, 16.25. 
Do Rawy Ruskiej 8.09, 19.00, 
Do Stojanowa 7.05, 17.35. y 
Do Brzuzhowic 10.30, 13.55%, 
17.00%, 18.20%, 20.454, 
Do Crkodorowa 17.40. 
Do Gródku Jagied. 14.4Q==, 16.134); 
Do Janowa 13.354-. 
Do Komarna 14.503. 
Do Mszany 6.00X. 14.10. 
| Do Szczerca 14,15! ] 84 
Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze- 
éra i od 15. maja do 4. czerwca 
1925 w niedzisle i rzym. kat. święta. 
Kursuje od 1. lipca do 31. sierpnia 
w niedziele i rzym. kat. święta. 
Kursuje na odcinku Mszara—iiródeg 
tvlko każdej soboty. 
A Kursuje codziennie z wyjątkiem So- 
ót, niedzie! i świąt rzym. kat, 
SS Kursuje kazdej soboty, g 
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Ze Lwowa-Podzamcza odchodza: 
Do Grajewa 10.99 
Kowla 18.55. 

Podhajec 7.51, 1641, 
Racziwiłłcwa 19.15. 
Stojanowa 7.23, 17.57 
Tarnopola 6.40 9.37P, 16.20, 0.1f. 
Zdołbunowa 14.06, 23.04. 


Ze Lwowa-Łyczakowa odchodzą: 


Do Podhajec 8.16. 17.06. 
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00%. 


| Z Jaworowa 8.15, 17.15. 
Z Pochaje« 8.51, 2230. 
Z Rawy Ruskiej 8.44, 20.27. 

Ze Stojanowa 10.20, 18.50. i 
Z Brzuchowice 7,33, 11.30, 14,56%, 16.53 
18.02%, 20.05%, 21.452 " 

Z Choderowa 7.10. 

Z Gródka Jagiell. 16.3558, 18.354 

Z Janowa 20.40. 

|Z Komarna 21.058. 

Z Mszany 7.25X. 15.30) 

Że Szczerca 17030], 

++ Kursuje od 1. czerwca do 31. s!erp- 
ma w niedziele i rzym. kat. Święta, 

$ Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze. 
Śnia i od 1. maja do 4. czerwca 1925 
cocziennig, 

X Kursuje codziennie z wyjątkiem nie» 
dziel i świt rzym. kat. 

FA Kurs. codziennie z wyjątkiem sobót 

© Kursuje od 1. czerwca do 30. czerw- 
ca i od 1. września do 4. czerw: 
ca. codziennie z wyjątkiem niedziq 
i świąt rzym. kat. 


Do Lwowa.Podzamcza przychodzą: 
Z Grajewa 1925. 

Z Kowla 8.46. 

Z Podhajec 8.28, 22.09 

Z Radziwiłłowa 8.59. 

Ze Stojanowa 959, 1829. 

Z Tarnopoła 5.36, 12.0t. 18.20P, 21.40, 
ce Zdołbunowa 6.58, 15.58. 


í 

Dp Łwowa-Łyczakowa przychodzą: 
Z Podhajec 8.07, 21.51. 
Z Winnik 7.20, 15.38, 19.31, 


20.59%. 


* Kursuje od 1. czerwca do 30. września w niedziela $ rzym. kat. święta 


Ze Łwowa-Kleparowa odchodzą: 

„ Do IBrzuchowic 6.37, 10.38, 14.02%, 
17.08%, 18.27%, 20.524, 

Janowa 13.42+-. 

Jaworowa 7.54, 17.33. 

Rawy Ruskiej 8.07. 19.07. 

Warszawy 14.19, 23.43. 

% Kursuije od 1. czerwca do 30. wrze 
śnia i od 15. maja do 4. czerwca 
1925 w niecziele i rzym. kat. Święta. 

-+ Kursuje od 1. czerwca do 31. sierp- 
nia w niedziele ; rzym. kat. Święta. 


15.33 


strona w ogloszeniach zg tekstem 238 
zł. pol, f cela strona w części ieksto- 
wej 400 zł. pol., cała Strona pod nagló- 
wkiem 475 zł. pol. Ozłoszawia zariej- 
scowe © 3U% drożej, = Ogloszenia zæ 


Do Lwowa-Kleparowa przychodzą: 
Z Brzuchowic 7.25, 11.23, 14.49%, 16-35 
17.55%, 19.57:k, 21.38A, 
q Janowa 20.33+-. 
Z Jaworowa 7.52, 170. 
Z Rawy Ruskiej 8.37, 20.20, 
Z Warszawy 6.03, 15.32. 

A Kaursuie od 1. lipca do 3l. sierpnia 
w niedziele t rzym. kat. święta. 
Goćziny tłusto drukowane z dodanem 
P; oznaczają pociągi pospieszne, 


| graniczne o 50% drożej. Za ogłosze" 
ma w misiscu zastrzeżonem, ogloszsnia 
osobno stołące i bez numeru dolicza sie 
| 25%. Odpowisdzialności za tsrmino- 
wy druk ogłoszeń mię przylmuje się 


© © Należytość pocztową 
© © opłacone ryczałtem. 


£ drukarni Polskiej pod zarządem 


Prenumerata 


4. Niclblsiewicza wę Lwowie 


miesięczna 4 zł, 25 gr. 


— Z dostawą na miejscu lub prze- © 
syłką pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zł 50 gr. — O © 


© 


Cdpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


